
P r e n u m er a ta  w m iejscu  k w arta ł-  
nie  z ip .  12 —  m ie s ię c z n ie  z ip .  4.  

N er p o j e d y n c z y  gv. 10 .

P re n u m e r a t a  na p r ow in c j i  z op ł a ty  
pocztowy z łp .  20 kwar ta ln i e .

w Warszawie dnia 10

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
W A R S Z A W A .  —  Na ostatnich targach p ł a c o n o :  pszenicę 
2 0  do 23 ,  żyto 9 |  do 11,  j ę czmień  9 do 9£ ,  owies  5 |  do 
6  z łp .  za ko r zec .  >

L O N D Y N .  —  D n ia  27 p a z d Zr. —  Op ła t a  celif.a od psze. 
nicy pod w yższy ł a  się znowu o 1 s., od. oivsa \-£ s,  ̂
n icy angielskiej  dowóz b y ł  wczoraj  m a l eńk i ;  za n a j p i ę ­
kn i e j s ze  z ia rno  p ł a con o  coko lw iek  d rożej  , na wi lgotne 
n i e  by ło  po ku pu .  P szen i cy  zag ran icznej  t akże  ba rdzo  
m a ł o  ku pow ano .  J ęczmień  byle  p i ę k n y  b rano  chętnie 
p ł a co n o  t r oszkę '  d r o ż e j ; pośledni  bez odbytu .  J ę c z m ie ­
n ia  z ag ran i cznego  nie ku pow an o  wcale.  O w ie s ,  g r o c h ,  
fasola bez  odmiany .

~WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R O L E S T / W O  P O L S K I E .

  R o m m i s j ą  R z ą d o w a  w o j n y .  —  Uwiadamia  oficerów i
.u rzędn ików wo j sk ow yc h ,  uwo lnionych  od s ł u ż b y  , iż gdy 
n i e k tó r z y  z pomiędzy  nich zgłasza jąc  się do pomicn ione j  
I i ommis s j i  rządowej  z podan i ami  svyemi o p r zeds t awieni e  
i ch  do znaku  h on o ro w e g o ,  pos t anowien i em ^Naj jaśniejsze­
go cesarza Jinci  i króla  z d.  12 ( 24)  maja r ,  b.  u tw orz o ­
n e g o ,  nie dołączyl i  p o t r z eb n yc h  do p ró śb  swych d ow o­
d ów ;  p rze to  Kommis s j a  rządowa  , w celu zapob ieżen ia  
po do bn ym  w y p a d k o m ,  i u ła twien ia  t ym że  b y ł y m  wojsko 
wym , możności  uzyskan i a  '.ej o z d o b y , p r z ez  wskazan ie  
im  , j aki ego rodzaju  dowody mają skł adne , podaje  do i 
wiadomości  , co nas t ępuj e  :

Każdy kan dyd a t  do znaku  hono rowego , l iczący n a j ­
mnie j  lat 15 nieskazi t elnej  s ł u ż b y ,  p r a gnący  o tr zymać  t a ­
k o w ą  o z d o b ę ,  winien podan ie  swe na pap i e r ze  p ro s tym 
d o  Kommis s j i  rządowej  wojny uczyni ć ,  z do ł ąc ze n i em  n a ­
s t ępu jących  dowodów ; 1

<z) Jeżel i  o t r z y m a ł  dymiss j ę  z kommis s j i  rządowe j  woj­
n y  wydaną , i j eże l i  n ie  ma  żadnej  rek lamac j i  do uczy ­
n i en i a  wzg lędem szczegó łów s ł u ż b y  jego  wo j sk ow e j ,  
t e jż e  dymissj i  z ami e sz czo nyc h ,  winien jes t  t ylko odwo łać 
s i ę  do daty i n u m e r u  dymiss j i .  W  p rz ec iw n ym  razi e , o- 
Lowiązany zos t a j e ,  dos t a t eczne dowody  do podani a  swego 
za ł ączyć .

b ) Jeże l i  p r zed  wejściom w s łużb ę  wo jskową w u r z ę ­
dowan iu  cywi lnem zos t awa ł ,  winien  również  i na to d o ­
wody z łożyć .

Nadto do podania swego winien d o łą cz y ć ;

c) Świadectwa n i eskaz i t e lnego swego  spr awowania  
p r zez  ciąg S łużby , '  t ak wojskowej  j a k o  i cywilnej .

d )  Dowód  au t en tyczny  j ako  .po wyjściu ze s ł użby  wo j ­
s k o w e j ,  n ie  b y ł  W Żadnem urzędowaniu  cy w i l n em ,  czy-  
n iacem oo zawi sł em od i nne j  Kommiss j i  r ządowe j .  _

‘ e) D°owód p rzekonywa jący  , c zem -kandydat  t r u d n i ł  się 
czasu uwolnieni a od s ł u żb y  wojskowej  , i Że p r zez  ea ­
t en  czas aż do daty podania  się o znak hono rowy ,  sp r a ­

wowanie się jego by ło  n i e skaz i t e l nem.  ,
Nako n i ec  kommis s ja  rządowa wojny oświadcza : iz po -  

nia o zl iak hono rowy p r zy j m o w a n e  będą  do dnia l g r u ­
dn i a  P. b .  ___ w Warszawie  dnia 5 l i s topada Iol'-u - —
Radca s t anu pe łn i ący  t ymczasowie  obowiązki  minis t ry woj-  

J e n e r a ł  a r t yl l er j i  l i r .  H a n ke .  —  Radca ,  s t anu dy-  
j en e r a ln y  , j e n e r a ł  dywizj i  , -Rauteiistrhp.ch . 

S e k r e t a r z  j l ny  j e n e r a ł  brygady- ,  N o w ic k i .
   P is a r z  tr y b u n a łu  cyw ilnego  w d z tw a  M azow ieck ie .-/

  Wiadomo czyni ,  iż kamienica  wraz z podwórzem, '
t r o tu a r e m , w jaz dam i ,  dwiema stajniami  i o g r o d e m ,  cp 
wszystko za jmu je - roz l eg ło śc i  ok o ło  pó ł t o r a  morga mia r  
che łm ińs k i e j ,  w mieście K łodawa  i gmin ie  tejże w powie­
cie i obwodzie Ł ęcz yck im  wdzlwie  Mazowieck iem,  p r zy  u- 
licy War szawski e j  pod Nr .  42  p o ł o ż o n a ,  do n i eobecnych  
E rnes t a  F r y d e r y k a  J ąkoba  t r z ec h  imion i Anny  K r y s t y ­
ny z I sk i e rmanow m a łż on ków  P r e t z m a n n  d łu żn ik ó w ,  k t ó ­
rych ku ra to r e m  jes t  Mikołaj  Szczawińsk i  r eg en t  kance l -  
lar j i  Ziemiańskiej  powiatu Łę czyck i ego  w Łęczycy  z am i e ­
s zka ły ,  n a l e ż ą c a ,  dawniej  N r .  51 o zn acz on a ,  została na 
żądanie  s t a rozakonnego  Her sza  Pla i ts  skórami  handlu j ące-  

w mieście Kutni e  w powiecie O r ło w sk im  obwodzi e  Go-  
ń sk im  wdztwie Mazowieck iem zam ie szka ł ego  u i e r z y -  

e la ,  z amieszkani e  p r aw ne  co do n in i ejs zego p r z e d m i o ­
tu w Warszawie p r zy  ulicy Krako ws k i e  - p r ze dm ieś c i e  pod  
Nr .  381  u pa t rona  Fe l i s a  'Ko d l i k  ob rane  m a j ą c e g o ,  ak t e m  
Jakóba  Nowickiego komorn ika  p r z y  sądzi e poko ju  powia­
tu Łęczyckiego,  z d.  25 kwietn i a r .  b.  koncern  p r z y m u ­
szonego wywłaszczenia  zaję tą  i z aa re sz towaną .  Za jęc i e  to 
zostało dnia 25 kwietnia  r .  b. zos t awionem w kop j i  Łeo-  
n o w U ł i e r k o w s k i e m u  kass jerowi  miasta K łodawy  i Boro-  
dziczowi burmi s t r zowi  tegoż miasta ,  dnia zaś 12 maja r. b.  
Jul janowi Tadeu szo wi  Wąsowiczowi  pisarzowi sądu p o k o ­
ju powiatu Łę cz yc k i e g o  , dnia  21 paźdz i e rn ika  1829  rok i j  
zostało w p i sanem w kaccl lar j i  h ipot ecznej  powiatu Ł ę ­
czyck iego ,  a dnia dzis iej szego do xięgi  zaaresz towal i  n i e ­
ruchomośc i  w kance l la r j i  t r y b u n a łu  cywi lnego  wdztWą 
Mazowieckiego u t r zymywaf i ej .  P ierwsza  pu b l i kac j a  n a .
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r un ków  przedaży tej nieruchomości ,  odbędzie się na su-  |  jeszcze w  przyszłości można p rzewidywać .  Dla  widzów
djencji  publ icznej  t rybunału  cywil, wdztwa Mazow. wy- I bowiem którzy il iczawsao są usposob ien i ,  akademicznie
działu I w ni i e j sc u |cgo posiedzeń w Warszawie p rzy uli- jj za le ty dramatycznego wieczora rozważać ,  P recjoza tyle
cy Długie j  Nr.  549,  dnia 21 grudnia 18 29  r .  Sprzedaży jej  
dyrygować będzie Felix Kodlik pa t ron , którego zamieszka­
nie powyżej jest  wskazane.  —  w Warszawie d. 4 listopa­
da 1829 r. A. P o d b ie lsk i pisarz.

Wywieszono na tablicy w sali audyencjonalnej  t rybuna­
ł u  cywil.  „ wdztwa Mazow. dnia 6 listopada 1829 r.

A. P oĄ bielsk i. pisarz.

Wiadomości Warszawskie.
—  Wyszed ł  z d r uku  zapowiedziany p rospek tem pierwszy 
oddział  wybranych romansów Waltera Scotta i Wiktora 
Ducange,  obejmujący romans  P.  Ducange p ć t .  L e o n id a  
c z y li  S ta r a  z  S u re n y  tomów 4.  P renurne ra torówie o d e­
b r a ć  go mogą w kantorach wiadomych,  za z łożeniem na 

e o d d z i a ł  następny złp.  S. P renumerata  przyjmuje się cią­
gle za opłatą za dwa oddziały złp.  16. Osobno exempla rz  
Leon idy  kosztuje z łp .  12. F .  S.  Dmochowski .

( N a d e s ł a n e . )
( T e a t r  Nar o do w y) .  — P rec jo za  óo ra z w ystaw iona . — 

Schlegel  słusznie twie rdzi ,  że każda sz tuka k tóra się od­
znacza pomysłami  dowcipnemi i śmiałenii, wesołością, dosko­
nałą jasnością i ł a twem prowadzeniem in t r y g i ,  ma na so­
bie znamiona do tego stopnia wyrłączne dramatom hiszpań­
sk im,  że k iedy je widzi  połączone w tworze  jakim sce­
n ic zn ym ,  w  ówczas nie waha się wyrzec  stanowczo o jej 
I i iszpańskiem pochodzeniu  i p i e rw o tn y m rodzie;  chociażby 
sam au to r  nie  domyślał  się tego i mniemał  czerpać w z r ó -  
dLe mniej odległem. — Precjoza pod wielu względami uwa-  
' j n a ,  w y k r y w a  w sobie ów r ó d  hi szpański ,  wszystkie 
To ruszenia serca i  myśli  boha t e rk i ,  są dziełem jednego 
odbłyska szlachetnej  duszy,  są zarazem wyko nan e  z tą 
zaciętą stałością woli,  k tóra skoro tylko prawdz iwie  poezą- 
t ek _ i  popęd swój wzięła we wlasnem pr ze kon an i u ,  ani 
dwóch  dróg widzieć przed sobą ,  ani między niemi wahać 
s i ę ,  już nigdy nie zdoła. I lysy  i uczucia wszystkich z r e ­
sztą o sób ,  dwóch  narodów k tóre  w  Prccjozie f igurują,  
noszą na sobie ciągle jawne ozn ak i ,  k tóre s t anowią wza­
jemnie różnicę cha rak te rów na r od ow ych ,  wszystkie p o r u ­
szenia i zdania nawet  ind iw id uó w  reprezen tu ją  ty lko  na­
łogi i  zasady wszys tk ich  ich wsp ó ł r oda ków ;  wszystkie  
osobiste uczucia giną tu  w  uczuciach g romadnych.  A u ­
to r  niemiecki umiał  nadto , połączyć z owemi warunkami 
życia dramatycznego,  któremu pierwsze na tchn ien ie  dają 
wszyscy niemal  sceniczni p i sa rze ,  i sk rą  pod słońcem H i ­
szpan ji u j ę tą ,  zdania i dążenie umys łów nowoczesnych 
zwłaszcza niemieckich.  I  lubo jeden z biegłych r y m o t w o r -  
ców polskich oddal te myśli nieskalaną n igdy m o w ą,  p rze ­
pełnioną wyrażeniami  pięknemi i t rafnemi,  przecież zacho­
wał  w ki lku miejscach ó w  sposób ro zum ow an ia  przez p o ­
r ó w n y w a n ie  dwóch p rzedmiotów do siebie podobnych'  
k t ó r y  jest. niejako cechą umysłowych zwyczajów tegocze- 
snycli Germanów.

Kto  obstaje za odłączeniem i stałym rozdziałem wszy ­
stkich rodzajów sztuki d ramatycznej ,  t e n ' z a p e w n e  lekce 
ważyć będzie Prccjozę w rzędzie u t w o r ó w  poezji sceni­
cznej,  ale kto zechce pozwolić na ukształcenie rodzaju oso­
bnego ( chociażby romantycznego drammatu nazwisko p r a ­
w o w ie r n e  względy nie dozwalały mu wymówić  ) kto temu 
rodza jowi  ł askawie żywić się dozwala ułamkami wszystkich 
c h a r a k te r !  w poezji,  tak smętnej jako i wesołej,  kto w  czaro­
dziejskiej  harn ionj i  W e be r a  czuje n o w y  zawsze wdzięk 
i  wysoką war tość muzyk i  d ramatyczne j ,  t en się dziwić 
n ie  będzie żc t r zydzies te  wys tawienie  u nas Precjozy,  słu­
chane było z t ak ie m ukon tentowaniem,  i  że  więcej ich może

ma rodzajów powabu ,  że je nie łatwo wszystk ie  wyćzerpać 
m o ż n a .

Rozdanie ról  na Tea t rze  N aro dow ym  nie mogło być 
szczęśliwsze. Pan i  K arp ińs ka  w roli P rec jozy  rozwija wiel ­
ką część swego znakomitego ta l en tu  , w yr az  życia i do­
wc ip u  k t ó r y  wszystkie jej ry sy  i po ruszenia  znamionuje,  
jest pożądanym w rol i  k tó ra  w  wielu  miejscach p rzyb ie ra  
taki  stopień czułości ,  jaka w  sztukach tego rodzaju,  od­
dana z ciągłą smętnością alboliteż powagą,  mogłaby o wiele 
ująć skutkom pożądanym dla widzów.  N ie  można p r ze ­
milczeć rozmaitości  i  coraz nowego wdzięku z jakim de­
klamuje potylekroć powracający  wiersz,  k t ó r y  jest niemal  
mot lwem jej roli .

„  Niebu  tylko ufać t r ze ba ,
„  Nie wie człek co mogą Nieba.”

Albo gdy w  drugim akcie czyni  to opowiadanie.
„ Po za rzeką z tamtej  s t r o n y ,

N i  ■ ! - - ---------------- ■ > •„  Niewięm czyście uważali ,
„  Stoi d rzewo,  na nim obraz 
„  Świętej  A n n y  osadzony,
„  Idąc spojrzę , i w tej chwil i  
,, Cześć mi  ko rn e  gnie kolana ,
„  P rz y  modl i twie  Iza się puszcza 
,, N iemyś la ła tnżem widziana! etc.”

G d y b y  kto wątpi ł  jeszcze o wdzięku mow y polskiej ,  
niech usłyszy z ust  pani  Kurpińsk ie j  to op ow iadan ie ,  a 
zapewne opuści go wszelkie n ie dowi a r s two ,  i mowie na­
szej da godne jej miejsce; to jest między najpiękniejszemi 
djalektami cywil i zowanego  świata.

Pan na  Zuczkowska rozwija  w  tej drammie do bardzo 
znakomitego s topnia ,  sztukę ma lar s twa d rammatyc zne go , 
w  czwar tym osobl iwie akcie zdaje się w  każdem porusze ­
niu,  być f igurą,  z jakiego obrazu Mori l losa.  Deklamować 
tej rol i  nie można z większą prawdą.  Ar t ys t k i  naszego t e ­
a t ru  które tak s t ronią od roi  w k tó rych  nie mogą w  całej 
świetności  swych  wdzięków okazać ,  mają pożądany tu  
przykład,  że pana Zuczkowska która  ich ma tyle ,  n igdy 
może tyle  s łuchaczów nie zajęła jak gdy u k ry ws zy  je dla 
skutku scenicznego, została ty lko  z powabami swego t a lentu.

G d yb y  po ty lu  wys tawieniach  można  się poprawiać,  
p ros i l ibyśmy żeby wi tania p rzy  rozwiązaniu,  nie były ko­
sztem tylko jednej  Precjozy.  A.  J3. C.

ROSSJA.  —  Z  P etersb u rg a  z d n ia  15 (27^ p a ź d z ie r ­
n ik a . —  Ostatnie doniesienia odebrane od wojska czyn ­
nego,  z dnia 24 września,  zawierają co następuje:

» Wojsko nasze nie przes taj e zajmować z największą 
spokojnością tych samych stanowisk w Runielj i ,  wyjąwszy 

j mniej znaczące zmiany,  które uznano za potrzebne,  aże­
by być w stanie lepszego uważania wojska albańskiego,  
które przed zawarciem pokoju udało sig ? Widdynu ku So- 
phji. Jego dowódca,  Mustafa,  pasza Sku ta rysk i ,  k tóry w cią­
gu całej  tej wojny nie miał  najmniejszego w k rokach nie­
przyjacielskich przeciwko nam udziału,  i nie p rzeds iębra ł  
od sierpnia żadnego poruszenia,  powziął  około połowy 
września,  myśl zgromadzenia wojsk swoich w bliskości 
stanowisk zajmowanych przez wojska nasze,  dla ułatwie­
nia sobie sposobu ich ut rzymania,  a w skutek t e g o ,  kaza ł  
postąpić swej przedniej  straży dowodzonej  przez E mma 
paszg, pod Phil ippopoli ,  gdy tymczasem Keusse-Mehmet 
pasza obozujący w I laskioi ,  między Philippopoli i Adrja-  
nopolem, udawał że chce przejść przez miasto Demotiko 
zajęte przez wojsko n a s z e , a to dla udania sig do wsi 
Uzutn-Kupri  przeznaczonej  na zimową dla niego k w a t e r y
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ale znajdującej się w obrębie linji naszej.   ̂ Uważając tych 
poruszeń,  ze dowódcy tureccy nie byli świadomi obowią­
zków swoich względnie wojska naszego od chwili zawar­
cia pokoju,  i pragnąc uniknąć wszelkiego n ieporozumie­
nia, przez które dobre stosunki naruszone być mogły , 
zawiadomił  natychmiast wódz naczelny paszę Skutari  i 
wszystkich innych paszów: iż nie tylko nie inogac wkra­
czać w granice dla naszych pozycji zakreślone;  ale nadto, 
stosownie do ugody, winni są pozostać w tych,  gdzie ich 
doszła wiadomość o zawarciu nowego pokoju;  w skutek 
■więc tego każde poruszenie wojska tureckiego winno być 
natychmiast za tr zymane,  inaczej będzie wódz naczelny 
widział  się zmuszony ,  przedsięwziąć środki,  aby n i e ,d o­
puścić tego.

n Dla tem większej ostrożności,  posuną ł  się zarazem.je­
nerał -porucznik Rud ige r  z swoim korpusem z Adrjanopo- 
Ja do wsi Mustafy-paszy (Dżesair) ,  i zajął prawy  brzeg 
rzeki  Maricy,  gdy tymczasem brygada hułanów pod do­
wództwem jenera ła  majora Szeremet i ewa,  obróciła się z 
I repol i  ku Domotiko.  Dnia 14 września posła ł  wódz na ­
czelny z wezwaniem do dowódzców tureckich,  ażeby za­
przestal i  wszelkich poruszeń,  a z dn:em 16 odebra ł  odpo­
wiedź, że stosownie do jego żądania,  pasza Skutaryskijwstrzy- 
inał  poruszenia wojsk swoich , wymawiając się t rudnością 
znalezienia żywności,  gdy długo na jednem zostaje miej­
scu.  Nazajutrz dnia 17 donieśli pełnomocnicy Porty,  że 
odebrali  ze Stambułu  ralii lkację t raktatu pokoju.  Dnia 19 
j e n e r a ł  porucznik Rt idiger  powrócił  z korpusem swoim do 
Adrjanopola ,  a dnia 20 wróciła także znaczna część woj­
ska wysłanego ku  Demoliko,  gdzie mały tylko zostawio­
no  oddział .

o j aktylko powzięto wiadomość o zgromadzeniu s ę 
wojska,  którein dowodzi ł  pasza Skutarysk i ,  j e ne r a ł  p o r u ­
cznik Kisselew dostał  rozkaz w pierwszych dniach s i e r ­
pnia,  aby zostawiwszy na obronę Wołoszczyzny i twierdzy 
Sylistrji liczbę wojska nieuchronnie potrzebną,  z resztą 
korpusu  swego przeszed ł  Du na j ,  posuną ł  się przeciwko 
Mustafie-paszy,  rozproszył  jego siły i przeszkodzi ł  wsze­
lakiemu z st rony jego przedsięwzięciu.  Dowiedziawszy 
się j enera ł  Kisselew o poruszeniach Albańczykow z Wid- 
dynu ku Sophji ,  wysłał  d. 31 sierpnia z Rakowy do Vrat- 
za przednią straż swoje złożoną z 4 bataljonów piechoty,  
8 szwadronów jazdy , 500 kozakówj i 30 armat ,  pod do­
wództwem jene ra ła  barona Geismara.  Dnia 2 września 
r zeczona straż przednia,  zajęła miasto Vratza,  inne zaś 
oddziały wojska p rzeznaczone przez jenerała Kisselc-wa 
-do działania na prawym brzegu Dunaju,  przeprawi ły się 
dnia 4  przez tę rzekę i wyruszyły z Rakowy dnia 7 dla 
udania się do Vratza.- Wykonawszy ten marsz z wielką 
6zybkością, wojska j enerała Kiszelew minę ły  to ostatnie 
miasto i już znajdowały się u stóp Ra łkanu ,  a straże ich 
zajmowały przejścia w bliskości wsi Nowotseli,  gdy ode- 
b r ą ły  w tein stanowisku wiadomość o zawarcin pokoju; 
w takim razie wypadło głównemu korpusowi tego wojska 
cofnąć się ku Vratza,  zostawując przednią straż niedaleko 
wsi Reherkowa,  a przednie czaty w Nowotseli.

ANGLJA.  —  Z  L o n d yn u  d n ia  2S p a źd z ie rn ik a .  —  Mó­
wią tu dosyć powszechnie,  że rząd naszmając doniesienia 
o nieukontentowaniu panującem na wyspie ś. Michała i in ­
nych do Portugalji  należących, od czasu j ak Don Miguel 
rządy objął ,  postanowił  wybadać pierwej dostatecznie ca­

ły  stan rzeczy,  nim przyjmie  stałą zasadę politycznego 
postępowania swego względem Portugalji .  (?).
—  Nadworny  malarz Dawe zmar ły  p rze d  kilku dniami , 
zostawił 100,000 fnt.  szt. majątku,  któren winien po wię­
kszej części tej okoliczności,  iż miał  szczęście malować 
por tre ty  najznakomitszych monarchów Europy.
—  Występowanie panny Kemble na teatrze Covflntgarden 
ochroniło go od bankructwa,  którem b y ł  już zagrożony.  
Aktorowie dla okazania jej  zato wdzięczności swojej ,  ofia­
rowali jej  publicznie p iękne  bransolety złote z stosownym 
napisem.

P O R T U G A L I A .  — Z  L izbony  d. n  październ ika . - -  O n i-  
czem nie więcej mówią teraz jak. o zniknięciu vicehr .  Q ne -  
luz, ale większość zgadza się nato że jest a resz towany  w Al-  
feite.  Miał  on wielu  nieprzyjaciół  z powodu  szybkiego 
posunięcia się swego,  a najwięcej dawna szlachta ubolc— 
wala nad t e in ,  że miał jeszcze zostać h rabią Cantanhede 
i dostać wielkie dó tej godności przywiązane dochody.  
Pomimo względów jakich u Don  Miguela używał,  umiano 
zawsze a nawet u dw o ru  gdy się sposobność podała,  p r z y ­
piąć mu łatkę z powodu  pierwotnego^ stanu jego,.
— Z p rowincj i  północnych ściągają wojsko do stolicy.  _ Sł}r- 
chać że okręt  l in jowy Juan  V I .  powróci  do tutejszej sto­
licy, a w miejsce jego, pop łynie  do wysp y  St. Miguel,  f r e -  
gatta A m azon.

TURCJA.  —  Między podarunkami  które suł t an  poseła 
przez posła swego Halil-paszę do Peter sburga , znajduje 
się płaszcz gronostajowy z brylantową klamrą dla cesarza 
i dziesięć tureckich szalów z pe r ł a mi  i brylantami dla ce ­
sarzowej.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
T o w a rzy s tw a  na u ko w e w L o n d y n ie .

{D a lszy  c ią g ) .
Najdawniejsze towarzys two  uczone w  L o nd y n i e  , tlić 

R o y a l Society  u t r ac i ło  od niedawnego czasu kilk u znak o­
mi tych członków z grona swojego. Prezes  pomienionegct 
tow ar z y s t w a ,  pan H u m p h r y  JJavy , nie zdołał zwą t lone-  
go zdrowia polepszyć we Włoszech.  Oprócz tego drę­
czyły go jeszcze inne  zmar twien ia  a jego obejście się z da­
wny m pomocnikiem,  swoim biegłym chemikiem F a r a d a y , 
powszechnie się nie podobało.  Ż tego powodu prosi ł  on 
sam o uwolnienie  od obow iąz kó w,  i na jego miejsce w o l -  
nomyślny G i lbe r t  został powołany.  Jak niegdyś Józe f  
Banks,  daje on teraz w  każdą sobotę rodzaj, l i terackiej h e r ­
baty , na którą zbierają się najznakomitsi  badacze i ucze­
ni k ra jowcy i cudzoziemcy.  — Nieodżałowaną t akże stratę 
poniosło to w arz ys t w o  przez śmierć Wol los tona  i Jounga.  
Ten  ostatni  p racował  nad dziełem wielce szacownem o 
hierogl ifach.  Mocno obawiać się należy,  aby ta  praca je­
szcze niedokończona,  jak się to często przytraf iać zwykło,  
w otchłań niepamięci pogrążoną nie została. Największy atoli  

' n s t e r k  poniósłby w takim razie pan Champol l ion mło­
dszy , k tóremu jcnjalne pomysły Jounga natchnęły wiele 
nowych i ważnych,  lubo jeszcze nie zupełnie n iewą tpl i ­
wych odkryć.  Co do niechęci Hnm pl i reg o  przc-ciwko pa­
nu Fa raday ,  ta ztąd podobno urosła,  że ten ostatni  nie­
pospoli tą okazał gor l iwość,  i rozwiną ł  całą swoje działal­
ność w nowem towarzys twie  R ojal~Institu tion  nazwanem, 
k tó re  zdaje się walczyć o pierwszeństwo z podstarzałym 
już nieco R o ya l Society.

W  R oya l-Institu tion  przewodniczy teraz lord Somerset .  
Na ostatnićm tego lata posiedzeniu,  odbylćin w  dn iu  12
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maja , zas tanawiano się szczególniej nad wielce c i ekawem 
a dla a s t ronomów ważućm ulepszeniem fliutgłasn,  do r o z ­
poznania  którego wyznaczony  byłFaraday ,  H ersche l  mlo-y 
dszy i Dol lond.  Po długich i rozmaitych próbach p rze ta­
piania,  dokonanych w laboratorium ins ty tu t u , u tw orz on o  zu­
pełn ie  now y rodzaj  szkła,  które polączając wszystkie wła­
sności fli.ntglasu dotychczas używanego ,  posiadało i takie, 
na k tó rych dawnemu zbywało.  Doświadczenia przedsię­
wzię te  ź teleskopem i dwoma szklarni p rzedni iotoweni i , 

omyślnyni wypadkiem uwieńczone zostały.  Coby byt  uato 
r auenł iofer  powiedział? — Na zgromadzeniu p ie rw  niepo 

odbytem wyjaśnił  dokładnie Fa raday teorje pana Ch ladn y  
o wibracji  głosu czyli dźwięku i znacznie ją rozszerzył .  
Niejaki  pan S inger ,  członek towarzys twa  DilcUantóyr ,  K.- 
spionego od czasu śmierci Rober t a  Payne Knig lh ,  odczy­
tał  rozprawę o Terra Cotas s t a roży tnych ,  przy  przedsta­
wien iu  wielkiego apparątu z wazonów s ta roży tnych  gre-  
ckicli ; to tylko zarzucić mu można,  iż za wicie p rzyz na­
je ważności śmiesznym liypothczoui znanego C h r i s t y n a ,  
o mis tycznych alluzjach ma lowide ł  na wazonach.  Po ka ­
zał on oprócz tego k or ko w e  wzory  świątyń w Paestuin 
k tó r e  p rz y  przedsiewziętem teraz przez rząd Neapoli tań-  
«ki od ko p y w an iu  m u r ó w  miasta,  i oczyszczeniu go z w e ­
wnęt rznego gruzu ,  zupełnie inną p rzyb ie ra  postać. Na po­
siedzeniu d. 5 l ipca ,  przedstawi ł  znany  Dr .  Clarke opis 
w y p r a w y  swojej  na  górę Montb lanc ,  odbytej  w s ie rpn iu  
i8u5 r o k u  w towa rz ys t wie  kapi tana Schervi l le  ; przyczepi 
p rzedstawi ł  to w arz ys t w u  piękne obrazy acjuarellą robione,  
r y s u n k i ,  rnodęl le , t yki  s łużące do przeskak iwania  pa ro ­
w ó w ,  najrozmaitsze narzędzia i t .  p. Zdawało się słucha­
jąc jego opowiadania  i patrząc na to wszystko , że razem 
z nim i myśmy nu szczyt góry Montb lanc wstępowali .

Towarzystwo starożytności,  Soc ie ty  o f  A n t iq u a r i e s ,  
ogranicza swoje działania na samem tylko badaniu goty> 
ckieb i tak zwanydh druickich pomników w Wielkiej  Bry­
ta nji i Jrlandji ,  k tóre dla obcych żadnej nie mają wartości.  
Z tego to powodu od dość dawnego już  czasu,  A rchaeo lo -  
g ia  E r i ta n n ic a  dalszym ciągiem pomnożona nie została.  
Najznakomitszym cz łonkiem tego towarzystwa, jest Dr.  
Meyr i rk  znany z podróży swoich na s ta łym lądzie i z wa. 
żnych badań pod względem narzędzi  wojennych i uzbro­
j e ń  wieków średnich.  Onto wywiódł  dokładnie z k sz ta ł ­
tu pewnej  starożytnej sprzączki ,  formę dawnego rzymsko-  
greckiego krzyża,  to jest  prawdziwego krzyża ś. And rze ­
ja. Król który wielkie upodobanie znajdował  w badaniach 
pana Meyrick,  powierzył  mu uporządkowanie sławnej zb ro ­
jowni w Tower ,  która od tej chwili w niewielu latach,  zu '  
pe łnie  inną p rzybra ła  postać. Pogrążone niegdyś w cha­
otycznym nieporządku,  p or dz ew ia łe ' i bez żadnego użyt ­
ku  w stosy powalone zbroje i rynsztunki ,  są teraz c h r o n o ­
logicznie pouk ładane i zajmujący oku przedstawiają widok. 
Tym sposobem stał  się Tow er  miejscem nader  ciekawem 
p r z e z  zajmujący i nauozający widok zbroi sięgających 
czasów anglosaksońskich i rzymskich.  P an  Aymer ik  wy­
dał  oprócz tego dzieło,  p. t .  A n c i e n t  A r m o u r  a n d  TT c a ­
p o n s  o f  W a r fa r e ,  ozdobne pysznemi kopersztychami,  k tó ­
r e  ma szczególniej dla bibliotek dworskich znakomi tą  
wartość,  bo s łużyć może za najlepszy wzór  s ta roży­
tnych strojów, używanych na wielkich balach maskowych 
i kostumowycb,  w wystawieniach teatralnych i t. p.

Odtąd też nie zwiedzają teraz Toweru w c e l u  oglądania 
menażer j i  dzikich zwierząt ,  bo te przeniesiono i można 
widzieć w pa r k u  rejenta,  gdzie pomieszczono je w umy ­
ślnie nato u rządzonych  zakładach zwanych ogrodami zoo-

logi cznomi ,  k t ó r e  poz ak ł a d an o  kosz t em T o w a rzy s tw a  zoo­
logicznego  w pó łnocne j  s t r oni e  tegoż p a r k u ,  z p r zyd z i e l e ­
n i em do nieb l a s ku ,  s ł użącego  dla p r zecha dzk i  zwierzą t ,  
właśc iwe sobie z ag rody p r zezna czo ne  ma j ących .  Oby­
dwa og rody  ł ą c z y  d roga podz i emna  [ tune l) .  T o w a r z y ­
stwo zoologi czne  za jmu je  się oprócz tego u k ł a d a n i e m  Li­
sto rji n a tur a lne j  ob razowe j ,  k tór e j  p ie rwszy  ze sz y t  na po­
czą t ku  s i e rpn i a  b. r .  'wyszed ł  na j aw,  p.  t. The G ardens  
and. M e n a g e r ie  o f  Z o o lo g ic a l -S o c ie ty , d e l in e a te d .  Są- 
to obrazy  i opisania z agran i cznych zwier zą t  w t y m  og ro ­
dzie  u t r z y m y w a n y c h .

R o y  ale- A s ia t i c - S o c ie ty ,  j es t  m o że  na j czyn i e j s zem u- 
czonessi t o w arz ys tw em  w L on dyn i e  k t ó r e  s ł u ży  za na j ­
lepszy  ś r od ek  po ł ą cz en i a  Azji  angiel skiej  z je j  m a t k ą  o j ­
czyzną .  [Collegia w F o r d '  St .  G e o rg ,  w B o m b a y ,  ora* 
wszys tkie  zbiory i nau ko w e  z ak ł a dy  k o m p j n j i  k ą l ku t -  
sk i ej ,  wchodzą za  po ś r ed n i c tw e m tego t owarzystwa  w r o z ­
mai te s t o sunk i  z Or jent al i s tami  Anglji  i całej  E u ro p y .  P i ­
sma t owarzys twa  wychodzą  Ż7*-4to. Wy da n i e m  pie rwsze j  
ich części  t r u d n i ł  się z m a r ły  t e r az  g r a m m a t y k  n iemiecki  i 
A rchaolog  N óh den ,  ob rany  s e k r e t a r z e m  towarzys twa  p r ż y  
p i e r ws zem  j ego zawiązan iu .  B y ł y  min is t e r  W y nn  j e s t  
p r e ze s em  towarzys twa ,  a w icep reze s sami  znani  A le xa nd e r  
Johns ton  i J e r z y  S t a un ton .  Wie lu  znakomi tych  uc zo n yc h  
żąda mieć  współuczes tn ic two w tein t owarzys twie ,  p o d o ­
bnież  s t ar a j ą  się oto wszyscy p rawie  zagrani czni  pos łowie  
j ak  n.  p.  X iąż e  Lie  wen ,  x iąże  Es t e rh az y  i i nni ,  k tór zy  
cz ło nk am i  t owarzystwa  zostali .  Na  ostatnieri i  posiedzeniu,  
k tó r e  od by ł o  się dnia- 4  l ipca,  byl i  m iędz y  i n n e m i  p r z y ­
jęci za z ag rani cznych  c z ło n kó w  towarzys twa  ba ron  van d e r  
Kappe l l e ,  pan Z e a -B e rm u d e ż  po se ł  h is zpański  , p r o f e s o r  
W i i k e n ,  bawiący wtenczas w Lo nd yn i e  i pan E d wa rd  T h a ­
ye r .  Ze  wszys tk i ch  s t r on  p ł y n ą  kosz towne  i wspan ia ł e  
da ry ,  danina  zawojowanego Wschodu .  I  t ak ,  na os t a tn i em 
pos i edzeniu p r zeds t awiono  of i arowane t owarzys twu  p i ekne  
w Jnd j ach  l i t og rafowane  i koloryzow-ane d z i e ł o :  O rien ta l  
Ornithologie  wy da n e  p r z e z  pan ów  D ’Ogly i M. Smi th .  B y ­
ł y  p u ł k o w n i k  w woj sku  ko mp an j i  uczony  s anksk ryc i s t a  
p a n  T o d ,  o f i a rował  t owarzys twu ko sz to wn e  dz i e ł a  swojej  
p r acy  p.  t. Roczn ik i  Ra ja sthanu.  B r a m i n  Rom Ros  n a u ­
czyciel  j ę z y k a  angi el sk iego w kol l eg iuin  ka lkuc k i e m,  
zapowiedz ia ł  t ł óm acz en i e  Si lpi  So s t r a  czyl i  świę t ej  x i ę-  
gi I l i n du su  o a r c h i t e k tu r z e  i r z eźb i e .  X iąż e  L ieven  do­
r ę c z y ł  t owarzys twu ,  w im ien iu  swojego r z ą d u ,  k i l ka  dz i e ł  
kosz t em ce sa r sk i m  w P e t e r s b u r g u  wygotowa nych ,nad to  p r a ­
wa Gz e rkas sów i t ł óm ac z en i e  p rawa  ch iń sk i ego  dla Mongo­
ł ó w ,  w Rossj i  dok onane .  J e d e n  z na jucze ńszy ch  cz łon -
k ó w F .  C .  B a l f o u r , czy ta ł  r oz p r aw ę  o a r abski ch  d ru ka rn i ach
w Azji  i E u r o p i e , z  w sk aza n i e m < d z i e ł  do t e^o należących.  
P an  B u r n o u f  udz i e l i ł  swojego wydan ia  P e n d i d a t  Sade  
w texc i e  o r i g ina lnym.  P rawie  wszyscy or i en ta l i śc i  P a r y ­
scy są c z ł o nk am i  tego towarzys twa  i p r z y s y ł a j ą  mu  sw o­
j e  dz i e ł a .  Z tych p r z y s ł a ł  w ła śn i e  podczas  ostatniego po ­
s i edzenia  pan  Jornard  dz i e ło  swoje o Ka irze .  R z e k n ą ć b y  
m o żn a ,  iż tyra spos ob em Ganges  i Nil  w p ł y w a j ą  tutaj do 
T am iz y .

(D o k o ń cze n ie  n a s t ą p i ) .

—  Dnia  w c zo ra j s ze g o ,  wyci ągni ę to  z ko ł a  n u m e r a  na s t ę ­
pu j ą c e :  59 ,  6 ,  4 7 ,  16,  SS.
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